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AMBULATORTUM 


dla przychodzących ćhorych. 


Ż dniem dzisiejszym otwarte zostaje 
ambulatoryum dla przychodzących cho- 
rych w szpitalu św. Kazimierza i szpitalu 
starozakonnych, w którem cierpiący na 
wszelkie choroby, znajdą pomoc lekarską. 

Nie jest to nowa instytucya. 

Zwyczaj dawania. porad bezpłataych w 
SW istniał oddawna, lecz publiczność 
0 lem zapomniała i właściwie teraz tylko 
szpitale przypominają nam o jego obecno- 
ści. Jak opiewa poniżej zamieszczone ogło- 
szenie, biedni otrzymywać będą w szpitalu 
św. Kazimierza oprócz porady lekacskiej, 
lekarstwa i pomoc felczerską bezpłatnie, 
zamożniejsi zaś płacić będą za poraię bez 
lekarstw kop. 15. 

istnieje w szpitalu św. Kazimierza fun- 
dusz 150 rs. corocznie, przeznaczony na 
lekarstwa dla biednych. Działo się dotych- 
czas w ten sposób, iż lekarze zapisywali 
recepię, z którą chory udawał się do człon= 

* ka rady opiekuńczej szpitala i ten upo- 
ważniał aptekę do wydania lekarstwa na 
koszt szpitala. Obecnie tego nie będzie 
i być nie może. 


Prawdziwie biedny otrzymywać będzie 
Ji tylko od lekarza szpitalnego upoważnie- 
nie do korzystania z bezpłatnego lekar- 
stwa. Szpital starozakonnych specyalnego 
funduszu dla takich celów nie posiada, lecz 
za to gmina wydaje corocznie znaczną 8i- 
mę ua lekarstwa dla biednych. 

Naturalną jest rżeczą, że zamożniejsi za 
poradę płacić będą. Zdaje się, 1ż kop. 15 
nie jest tak wielką sumą, by jej pobiera- 
nie dazwać wyzyskiem, temburdziej, jeśli 
się zważy, że utworzony z tego kapitał 
obrócony zostanie na kupno utensyliów 
szpitalnych. Trudno zgodzić się na to, by 
wsżyscy korzysta m bezpłatoych porad, 


( wprowadziłoby to tylko wyzysk i niepo” 


szanowanie pracy, lekarza, lecz z drugiej 
strony obniżona ceną za poradę umożebnia 
wszystkim małozamożnym uciekanie się do 
niej. Wprawdzie pobieranie opłaty a 
ambulatoryum charakter lecznicy za wzór 
istniejących w Warszawie, z tą jednak wi- 
doczną różnicą, iż dochody idą na korzyść 
szpitala — ogólnie. potrzebnej instytucyi 

Szpitale bowiem nasze znajdują się w 
dziwnem zaniedbania, Ani jedna zabawa 
nie przysparza mu dochodu — wszystko 
zaś idzić na korzyść Towarz. Dohroczyn= 
ności i to już weszło tak w modę, iż nikt, 
składając ofiarę, nie przypomni sobie Szpi- 
tali. Możemy jednak śmiało powiedzieć, iż 
szpitel w mieście jest bardzo potrzebny 
i pożyteczny, że zatem jego dobrobyt wi- 
nien lężeć na sercu każdemu, póeztiwają= 
temu się do ofiur na korzyść ogółu. Biedn: 
jest ten niewątpliwie, co nie może zapra” 
tować na strawę codzienną, lecz stokroć 


do pracy. 

Szpital daje możność wyzdrowienia, lecz 
wskutek skromnych zasobów niewielka 
ilość może w nim znaleść pomoc. Doprawdy 
tylko niezmiernie energicznej udministra- 
cji szpitalnej i poświęceniu się ordynatorów 
zaydzięczyć należy, iż szpitale nasze stoją 
na obecnym poziomie. Publiczność bowiem, 
dogadzając swemu. pupilowi, Tow. Dobro- 
czynności — po macoszemu. truktuje in- 


— sklepy pp. Dużelta, Rakowskiego, 


biedniejszy, kto złożony chorobą, traci siły 


| Wschód słońca dziś o godzinie 4 minut 44 
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stytucyę niewątpliwie dobroczynną. Chtąc 
- palm trochę KRY szpitale 
umyśliły, powtarzamy, pobierać skromną 
opłatę 15 kop. na rzecz swoją, Sądzimy, że 
na ten roz nie pozostaniemy bezczynni 
i/że namawiać będziemy, by biedni i mało 
zemotni wszechstronnie 4 tego korzystali 
Powiuniśmy gorąco tę sprawą wziąć do 
sercu i rozszerzać tę myśl tam, gdzie jej 
zastosowanie będzie koniecznem. Nie dość 
jest bowiem, gdy ogłoszenie figurować bę- 
dzie w gazecie, należy jeszcze ustnie wszę- 
dzie głosić o istnieniu tak dobroczynnej 
instytacyi. Ileż to chorych wstrzymuje się 
poradą w obawie kupienia lekarstwa, 
iluż żenuje się korzystać z bezpłatnej po- 
mocy lekarza ? 

Obecnie to zniknie. Biedny nie będzie 
się troszczył o lekarstwo. a żenujący 
mie zsrumieni się, przepraszając. lekorza 
za, swe. nieprzygotowanie 
Życzymy więc rozpoczynającej nowe życie 
instytucyi, by się rozwijała pomyślnie, by 
zadawalniału, jak największą liczbę ci 
piących poród, bo fizycznie i materyal-- 
nie i by z drugiej strony stała się choć 
małą podporą zaniedbywanych przez pu- 
bliczność szpitali. 

Cieszymy się myślą, iż za rok na tem 
samem miejsca będziemy mogli dowieść 
naszym Szenownym czytelnikom 0 zna- 
cznej ilości udzielonych porad 1 o szezerem 
powszechnem zajęciu się. losami naszego 
Kopciuszk: 


Towarzystwo Kredytowe 
Ziemskie. 


Wybory do Towarzystwa Kuedyto- 
wegó Ziemskiego w Radomiu odbędą 
się dnia 26 maja. 

Z okręgu radomskiego ustępują: 

Z Dynekcyi SZCZEGŁÓWEJ: pp. pre- 
zes Grodzieński Władysław, Pniew» 
ski Witold z Ziomaków, Helbich Adam 


Winklera i księgarnie pp. Grolimana i Zudlerń, 


z Konar, Trzciński Zygmant z Goź- 
dzikowa. 

Pozostają pp. Julian Załęski, Napo- 
leon Strzembosz i Jan Skotnicki, 

Z Dynekcy! GŁÓWNEJ: wychodzi p 
Henryk Kaniewski z Wieniawy, pozo= 
staje p. Zdzisław Reklewski. 

Z Kowrreru: ustępuje p. Stanisław 
Karski z Klimontowic, pozostaja p. Ka- 
rol Sosnowski z. Grzegorzówie. 

Jako prezes wyborom przewodniczyć 
będzie p. Maksymilian. Russocki z Fali- 
„ szowie, zastęycą je:o jest p. Mieczysław 
| Jasieński. 


Głosy publiczne. 
XVIII. 
W numerze 26-m „Gazety Jaiómakiej 


1d. 29 marca r b. zamieszczoną została 
wiadomość p.t. „Powódź na ementarzuć, 
jak również wzmianka o wielkich niepo- 
rządkach, panujących tamże. 

Że nieporządki są, to istotnie temu nikt 
zaprzeczyć nie może, lecz wyznać należy 
szczerą prawdę, 12 dozór kościelny parafii 
radomskiej od dwóch lat dokłada wszel- 
kich starań w eclu zaprowadzenia lepszego 
łda, gle wskutek nieporozumień pomię- 
dzy członkami onego a parafią, dozór nie 
mógł i nie może dotąd korzystać z atry- 
bucyj mu przysługujących 

Ź tego właśnie powodu od d. 17 sierpnia 
r. 1866, t.j. od cząsu wyboru nowych człoh- 
ków, dozór kościelny nie posiadając wcale 
dochodów, nie był w stanie przedsięwziąć 
żadnych robót ha naszym cmentarzu, sni 
też myśleć o upiększenia onego. 

Jest jednak nadzieja, że po złożeniu a- 
chunków dożorowi kościelnemu przez pa- 
rafig i oddanie mu dochodów, a szczegól- 
niej za miejsca pod groby murowane w 
znacznej sumie, bo 0d roku 1885 pobra- 
nych, oraz po zaprowadzeniu kasy dozoru 


ŚCZEGEZA. 


„Źle jest człowiekowi samemu, uczykmy 
mu towarzyszkę jemu podobną." 


Skaził się człowiek — przestał jasno wi- 
dzieć cel wszechtwórczej siły, co do byta 
powołała równego mu człowieka-kobietę. 

Oczy jego otarły się tylko na zewnętrz- 
ne piękno towarzyszki i na te wewnętrzne 
jej cnoty, które współdzielony z nią byt 
czyniły mu milszym,  spokojniejszym, 
trwalszym. 

Skwapliwie splótł nad nią misterne sza: 
łasy, by promień słońca nie wykradł ma 
najsłabszego odbicia białości jej ciała. 
Usłał jej łoże miękkie 2 puchu i bisioru, 
by nie szorstkiem dotknięciem nie popsuło 
cudnej harmonii jej kształtów. 

Usunął od niej wszelką pracę, któraby 
miękkość z rąk jej, blask z oczu zetrzeć 
mogła. Przybytek napełnił wonią kadzideł, 
by odurzenie urokiem omdlenia owiało jej 
postać... 

O! piękna — wszystka piękna jesteś ko- 
ietol Ty — ogniu błogi, przenikający i me 
żyły — ty nektarze szczęścia, zalewający 
me serce — ty deliryum rozkoszy, zatra- 
cające istność moją w sobie! 


Objął ją żarem swych oczu, by wywołać 
ruch w tych wielbionych członkach. 
— Oko jej zabłysło iskrą namiętną, usta 
zadrgały pragnieniem pocałunku, pierś 
podniosła się okrzykiem pożądania, ra- 
miona WACAM dla objęcia. 


Zatoną! w nich szepcząc przerywanym 
głosem: Kobieto! ty władco mój — ty bo- 
żyszczu mój... 1 dla rozkoszy, co z niej 
czerpał, lub czerpać się spodziewał, wiłsię 

tóp jej w szacie niewolnika, modlił się 
zapomniał, iż była mu równą! Mi- 
nął czas spokoju. 

Rozmnożone stada, spasłszy przestrzeń 
wokoło namiotu, żałosnym głosem przyzy: 
wały opieki swego pana. Nadciągająca 
bestya ściągnęła szponiastą łipę po wła- 
sność człowieka. 

Odgłosy zewnętrzne zbudziły go « upo- 
jenia. Pojęcie istności innego Świata, nad 
objęty kołem ramion kobiecych , zadrgało 
w umyśle jego, Wybiegł, by stada na inne 
pustwisko przepędzić, napastnika ubić 

Praca nad siły! Zrożuwiał, iż sam nie 
podoła, potrzebuje pomocy, Wspornić 
przywiodło słowa; „Źle jest człowiekowi 
samemu, uczyńmy, mu towarzyszkę jemu 
podobnąć. Zwrócił głos ku przybytkowi 
szczęścia swojego i zawołał : 

Pójdź towarzyszko moja! 


Oma, mianowana dotąd tylko władczy- 
nią,, bóstwem, nie pojęła wezwania. (Głos 
| w piersi jego drgnął tonem żału: 


Ty spoczywasz na puchu, gdy mnie trud 
zmoi; ty marzysz rozkosznie, gdy ja się 
krwawię! Nie pojęte jeszcze, lecz ból w 
głosie tego, który ją otoczył przepychem, 
dał jej tyle wrażeń, którego ukochała, ja- 
ko śą potrzebę, echem współczucia odbił 
się w jej sercu. Wybiegła. Zobaczywszy 
stan, w którym się znajdował, skwapliwie 
miękką swą dłonią ocierała krew i pot 
jego, upał ran chłodziła  pocałunkami. 

Błogość jej dotknięcia: chwilowo złago- 
dziła cierpienia jego. Ty balsamie, pociecho 
ty moja! Jaż namiętnem objęciem ujął jej 
Kibiój a czar uścisku opanowywał jego sa- 
mowiedzę, gdy żałosne głosy zgłodniałego 
stada, ryk nadciągających hestyj, przywró 
cił mu Świadomość grozy położenia, rzekł 
więc: Pomóż mi w pracy! Nie pojęła żą- 
dania, 

Ona dotąd pozwałała się pieścić i pie- 
ściła wzajem —on tego nie chce teraz. Cóż 
mu dać może? Prócz pieszczoty nie nic ma, 
prócz pieszezoty, nie nie umie! Widok je- 
go trudów budzi w niej pragnienie niesie- 
nia pomocy, Obrzuca go wzrokiem współ- 
czucia, On nie patrzy. 

Biegnie jego śladem i wzorem jego dzie 
ła. Wypieszezone jej stopy kaleczy twarda 
ziemia; drobne, liijowe ręce chwytają na- 
rzędzia pracy, lecz wytwarzają źle, lub nie 
weale, bo rozmarzony umysł nie przenika 
kierunku, w którym jej wysiłek przyniósł- 
4 by korzyśćjaką,. * 


On kipi pracą i bojem, ona traci przytom 
ność. Wzgardliwe wejrzenie i wykrzyk — 
niedołężna! przywraca jej zmysły i roz- 
chyla usta wymówką niefprawiedliwości. 

Gniew wstrząsnął jestestwem jego Za- 
ryczał przekleństwóm i nazwą pasorzyta, 
a gdy ona pięknem okiem sięgnęła w jego 
żrenice, plunął jej; obelgą zalotnicy bez- 
wstydnej. Zmęczenie z niepodzielonej 

i boju wprawiło go w szał zemsty. Kop 
nął niepożyteczną i oddalił się, by w ma- 
jestacie swej potęgi znaleźć ukojeni 

Odpoczynek uciszył gwałtowność wzbu- 
rzenia, i 

Świadomość jego przecinały tylko bły- 
skawice. wspomnienia: nadmiaru przeby- 
tego trudu, nieudolności tej tam nikczem- 
nej. Podziw, że taka Jichota mogła nim 
władać, choćby chwilę jedną, przejął go 
wstrętem dla siebie, nienawiścią ku uiej. 
Nie bóstwem ty mi— niewolnicąś być nie- 
godna! Przestań istaieć dla mnie! Sam 
niosg brzemię życia, sam też żyć mogęl 
Odwrócił oblicze od strony, w której w pył 
rzucona, leżała bezprzytomna. 

Ujeżdżał najdziksze rumaki, rozciągał 
u nóg swych najsroższe bestye—a poczucie 
siły radowało mu serce. Jasny jego rozum 
przenikał prawa przyrody, ujarzmiał je 
dla swego pożytku, a_ poezucie wielkości 
| zalewało go szczęściem. » 
|. Uwielbienie, które czuje dla siebie, 
| przepołnia mu duszę... O, gdybyż je z kim 
- podzielić be- Wspomniał wzgardzonią. 


kościelnego, jak to oddawza ma miejsce w | umów stanowi wykroczenie przeciw prawu” |-1,085.400 ra. na prówadzenie następują- 


Warszawie, Lublinie i w innych miastach, 
nietylko będzie można pomyśleć o więk 
szym na cmentarzu porządku, ale również 
będzie można wznieść odpowiednie pomie- 
szkania murowane dla grabarzy, stróżów 
i ogrodnika, oraz kaplicy w głębi cnenta- 
rza bez obciążania parafian nowomi skłąd 


kami. 
E.J.P. 
Wiadomości bieżące. 


Wotlług nowych przepisów: Poddaństwo 
ruśkie utracą osoby, które: 1) przyjęły 
poddaństwo obce, nie uzyskawszy na to ze- 
zwolenia rządu; 2) weszły do służby cudzo- 
ziemskiej wojskowej lub cywilnej; 8) nie 
powróciły do Rosyi na wezwanie rządu w 
oznaczonym terminie; 4) oskarżone zostały 
2a przestępstwa kryminalne i nię stanęły 
przód sądem na termin wyznaczony. Co się 
tyczy utraty poddaństwa przez kobiety 
i dzieci, ta komisya_ zwróciła uwagę na to, 
16 w prawodawstwach zagranicznych uwol- 
nienie_męża i ojca z poddaństwa, uwalnia 
jednocześnie żonę i dzieci, lecz nie uznało 
ża słuszne stosować togą w Rosyi dla tego, 
że: 1) przepisy te ograniczają poniekąd 
prawa kobiet i 2) że prawa majątkowe ko- 
biet w Rosyi nie są tak ograniczone, ponie- 
waż kobiety mogą własnym 
majątkiem. Z tego powodu komisya posta- 
nowiła, co następuje: a) kobiety, wychodzące 
2a mąż za cudzoziemca, tracą poddaństwo 
ruskie; b) o uwolnienie. z poddaństwa mogą 
prosić wdowy, rozwódki, oraz panny pęłno- 
letnie; ©) żona zmieniającego poddaństwo 
może być uwolniona tylko za jej zgodą; 
4) żony, wyłączone z poddaństwa. ruskiego 
2 powodu wyjśócia za mąż, po śmierci mę- 
ża mogą być znów przyjęte do poddaństwa 
w rszie wyrażenia z ich stron chęci ku temu. 
'Wykreślenie z poddaństwa ruskiego nie bę- 
dzie karą kryminalną, lecz skutkiem cywil- 
nych czynów, nieodpowiednich dla podda- 
nego ruskie 

„War. Dniew.* pisze z Petersburga co 
następuje: „Jak wiadomo, prawo z d. 3-go 

ju 1882-go r. zabrania, między inuemi, 
iadezania umów dzierżawnych, zawie- 
fanych przez żydów, na majątki zownątrz 
miast i miasteczek, oraz. plenipotencyi na 
zarządzanie i administracyę temiż majątka- 
mi. Tymezasem jeden z gubernatorów za- 
wiadomił ministeryum sprawiedliwości, że 
miejscowi notaryusze przyjmują do legali- 
mmcyi umowy sprzedaży żydom lasów na 
wyręb, z prawem wyrębu w przeciągu wie- 
1w lat, np. 20-tu, a nawet i dłużej, przy- 


- czem dopuszczają, aby w kontraktach znaj- 


dowały się warunki, według których kupey- 
żydzi w czasie umówionego terminu mogą 
pędzić smołę, wypalać węgiel, kosić trawę, 
stawiać rozmaite budynki, kopać doły itp. 
Według informacyi, zasiągniętych przez 
inisteryum, okazało się, iż w praktyce są- 
dów okręgowych kraju południowo-zachod- 
niego, przy decydowsniń w sprawach spor- 
nych powyższego rodzaju nie ma jednako- 
wógo. poglądu na to, czy taka legalizncya 


Rozbudzę s omdlenia, nięch bije czołem 
majestatowi mojemu! 

Rozwarł oczy jej ciała, ku podziwianiu 
siły! rozumu pij: lecz widok tej wiel- 
kości rozbudził w niej odurzonego kadzi- 
dłem, ukołysanego mięlkkością ducha. Uj- 
rzała słońce prawdy, uczuła w sobie siłę 
do czynu. 

Wstała, otrząsła siy z prochu poniżenia; 
idzie i działa, a działa anótie!. Nie 
tego on pragnął, trzeba mu podziwu, zna- 


lazł współdziałanie. Skażona natara jego 
sie cbos. przyznać równości, mói się za 
ją. 


Nieszczęsna pracownico ! sztuczny przy- 
bytek, w którym nie przyroda, lecz on sią 
dotąd mieścił, dusznością swoją nie zdła 
twego ducha, lecz ciało—ciało twoje skar- 
lało! Samolub— w ślad twego pracowitego 
pochodu śle śmiech szyderczy i tj 
twej bezsilności! Te ostre pociski ranią 
twą duszę — chwiejesz się! O, jaka ty 
piękna — wśród ych trudnych zapasów 
4 winą przeszłości i obecnym bólem ! 

Oczy jego, na chwilę ione zawi- 
Ka AGEŻ rożwarły, p Ujrzał, 
Jecz ujrzał jej piękno tylko i w niem za- 
tonął, Wszakże to pstra moja?! 
Wstrzymaj się, razem pójdziemy! 


2d. 3-go maja 1882-go r. Wskutek tego 
senat rządzący ma obecnie rozstrzygnąć 
kwestyę ogólną, czy uotaryusze, z uwagi 
na wspomniane prawo, mogą prawnie przyj- 
mować i zatwierdzać umowę o wyręb lasu 
przez żydów na długotrwałe terminy, z włą- 
czeniem do kontraktów prawa użytkowania 
z gruntów leśnych, oraz korzystania z in- 
nych dogodności w osadach leśnych", 

Reorganizacya policyi w Królestwie. 
Biuro korespondencyjne w Petersburgu do- 
nosi, że w sferach właściwych powstał pro- 
jekt reorganizacyi policyi miejskiej i wiaj- 
skiej w Królestwie Polskiem w ten sposób, 
ażeby niczem się nie różniła od policyi 
w Cesarstwie. 

„Now. Wrem.'* donosi, iż opinia p. mi- 
nistra_ sprawiedliwości o projekcie naczel- 
nika głównego zarządu więziennego o zastą- 
pienin zesłania na Syberyę przez karę 
więzienia zasadza się na tem, że, według 
zdania p. ministra, bez zmiany dotychcza- 
sowego systematu kar niepodobna znieść 
kary zesłania, P. minister: sądzi, że kara 
zesłania winna być zachowana nietylko dla 
przestępstw religijnych i politycznych, lecz 
i dla przestępstw przeciw związkom tódzin- 


nym. 

„Potóra. Wied." donoszą, iż w głównej 
intendenturzć_ utworzona została spocyalna 
komisya, mająca na eelu opracować B= 
pisy o dostarczaniu przez właścicieli ziem- 
skiel prowiantu do iatondentur okręgowych 
we wszystkich 14 okręgach pnństwa. 

Projekt nowej ustawy  wekslowej został 
już opracowany. Wedłag projektu, omię” 
dzy innemi, nadane zostało prawło kobietom 
zamężnym wystawiać blankiety, nieprze- 
zmaczone do obrotu, bez zgody męża. 

„Petersb. wied.* dowiadują się, iż nie- 
bawem ustanowioną zostanie nowa procedu- 
ra wnoszeniń skarg w razie odmowy 60 do 
wydania prawnych świądectw (t. zw. zwi- 
dów*) na zamieszkanie. Skargi na_ ni 
widłowe postępowanie władz miejskich win- 
ny być przedstawiane gubernatorom, 8 na 
władze gminne komisyom włościańskim. 

Osobom, które ukończą kurs w proje- 
ktowanych szkołach profesyonalnych gu- 
beraialnych, postanowiono nadać co do peł- 
nienia służby wojskowej te same prawa, co 
i osobom kończącym kurs średnich zakła- 
dów naukowych. 

Zgodnie z przedstawieniem ministeryum 
oświaty, przy wszystkich szkołach paraf- 
alnych, tak żeńskich, jak i mieszanych, ma- 
ją być ustanowione nadzorczynie honorowe 
„czyli kuratorki, których wybór zależeć bę- 
dzie wyłącznie od docyzyi władzy szkolnej, 
a których stanowisko i przywileje uważane 
będą na równi z kuratorami innych zakła- 
dów naukowych. 

Ministeryum finausów, jak donoszą 
dzienniki: potersburskie, zażądało od miast 
sprawozdania o ieh_ położeniu” fiuinsowem, 
celem uregulowania niektórych podatków 
miejskich. 

„Grażdanin* donosi, iż rada: państwa 
zatwierdziła na r, b. dla p, ministra komu- 
nikacyj specyalny kredyt w wysok: 


Szli obok siebie. Serce jej uderzyło 
uczuciem poszanowania równości. Drobne 
stopy wysilały się, by mierze jego kroku 
sprostać — miękkie dłonie x jednakiem 
wytrwaniem biły w przeszkody, tamujące 
| im pochód — wzrok wyśledzał niebezpie- 
j czeństwa — rubinowe usta ostrzegały o 
błotności pa 0 maa A ADR i— roz- 
waga zwracała się ku słońcu, bacząc, cz 
nie zbłądaiii? i Ą 


Wspomnienie przybytku, w którym roz- 
koszy słońcem była ona, kakao go 2 pa- 
szeptu, Bim spływał nadmiar 


dźwięki. zi Pragnienie wskrzeszenia tej 
irdzonę X p 
żal sai. Uhegol ręką alot ej 


rgnął; praca uczyniła ją szorstką. O, 
czyżbym dobrowolnie poż sig; roz 
koszy miękkiego dotknięcia !? 

Przekleństwo wszystkiemu, c» atłas tej 
skóry unskodsić możę | | 1 

Luba, spojrz na mnie | 

„Później, towarzyszu, tam w bezpiecznem 
miejscu, tu przepaść pod nami. - Dobrze, 
że ujął się reki moje, przeprowadzą boż 
SZ! (U. 


cych robót: 1) budowę sześciu szos w kra- 
jw zachodnim, 2) szosę od Proskurowa przeź 
Kamieniec podolski i 3) naprawę tamy na 
Dnieprze. Prócz tego prowadzone będą ro- 
boty około reperacyi 5z0s w 9-ciu okręgach 
iużenierskich. 

„Pet. wied.* dowiadują się, iż p. mini- 
ster finansów wystąpił do rady państwa z 


stawów nowemi: 2) wydać instrukcyę co 
do szacowania nieruchomości, i 3) wyjaśnić 


organom lokalnym te wszystkie punkta, 
które mogą wywołać nieporozumienia przy 
wprowadzenia nowych przepisów. 
Ministeryum finansów projektuje usta- 
nowić speeyaluą kontrolę nad wyrobem t. żw. 
wódki rodzynkowaj, której sprzedaż pod 
firmą miodu rozpowszechniona jest szóze- 
gółniej w gaberniach: lubelskiej 
skiej, grodzieńskiej, wileńskiej 
mokyłowskiej i innych. 


4 miasta. 


Wiadomości kościelne. We wtorok d. 
tego b. m. w kościele po-Bernardyńskim 
0.godz. 9-ej rano+ nowenna do Św, Anto- 
niego. 

W chórze amatorskim, który tak pię- 
knie odśpiewał: polonez Kurpińskiego na 
wtorkowym koncercie na dochód straży 
ogniowej ochotniczej rudomskiej, przyjmo- 
wali udział Pp. Wiktor Bratz, Witolii Mie- 
lecki, Romuald Ag łez Julian Po- 
laczek, Stanisław Pałka, Józef Paluchow- 
ski, Antoni Paluchowski, Bronisław Prybe, 
Dyonizy Pajączkowski, Aleksander Rogój- 
ski, Aleksaumier Raczyński, Marceli Io- 
goziński, Jan Soltykiewicz, Aleksander 
Stankowski i Andrzej Wodziński. 

Dochód z koncertu wtorkowego na rzecz 
sympatycznej straży ogniowej ochotniczej 
w Radomiu przyniósł ogółem dochodu rs. 
347 kop. 16, a mianowicie: z rozprzedaży 
biletów rs. '278 kop, 65, z rozprzedaży 
programów rs. 51 kop, 90, oraz 4 naddat- 
ków rs. 16 kop. 60. 

Po odtrąceniu wszelkich wydatków w 
sumie ra. 131 kop. 3, czysty dochód, osią: 
guięty z koncertu wtorkowego, zamyka się 
tyfrą rs. 215 kop 26. 

Jest to suma wprawdzieniezbyt duża, lecz 
wobec ogólnej prawie nieobecności właści- 
cieli domów naszego miasta na popisie na 
korzyść. instytucyi, stojącej na straży ich 
mienia i życia, wyższej cyfry — dosięgnąć 
nie mogła. 

W każdym razie sala byla pełna, Cżego 
dowodem rezultat finansowy koncertu i za- 
dowolenie moralne tych, którzy usiłowania 
członków i komiteta poparli całem sercem. 

mieście naszem zamieszkał na dluż- 
Sty czas p. Zygmunt Suchowiecki, geneful - 
ny inspektor Towarz. wzajemnego ubezpie- 
czenia na życie „New-York'', dla zorgani- 
żowania gubernii radomskiej dla celów 
instyt 


Nie cheę twej przestrogi, nie cheg twoj 
pomocy, cheę twego spojrzenia | 

Opór!! Ha, więc znaj siłę, nadęta mą- 
drością beńkol 4 

Jednym rzutem krzepkiego ramienia 
objął i uniósł jej postać. 

Straili świadomość! Ciała ich potoczyły 
się w głębinę.... 


Straszne przebudzenie! Ona niewolnica, 
 poczaciem krzywdy, pragnieniem pom- 
sty, tłamionej tylko bezsilności biernotą. 
On z pogardą siebie, lekceważeniem do- 
zmanych wrażeń, nienawiścią ku tej, którą 
wyczerpawszy, skarliwszy, użyć do pomory 
w trudnym pochodzie nie na wiele się 
przydi 

Cierpi on_straszną wewnętrzną tortu- 
rę.. L cierpieć ją będzie, póki wbrew 
woli. wszechtwórczej siły zachce zdzierać 
z ozłowieka-kobiety, daną jej w chwili po- 
wołania do bytu, równość praw, do ró 
wnegn podzialu % nim wiedzy, pracy i 
szczęścia. 


Tomasz Stan. 


Dia informacyi interesovanych notuje. 
my. że p. Zygmunt Suchowiecki zamieszkał 
w Hotelu Rzymskim. 

Gmach oddziału Banku Państwa w Ru- 
domia będzie jeszcze w r. b. gruntownie 
odrestaurowany i przebudowany. 

Według planu przebudowy cały parter 
przeistoczony zostanie w obszerne sale ną 
pomieszczenie biur, z zachowaniem wsze 
kich przepizów bezpieczeństwa i wygód 
dla publiczności. 

Sień śródsowa będzie zniesiona i zby. 
dowana z boku, co umożliwi właśnie cały 
dół zająć na biura, obecnie ciasne i wielce 
niedogodne. 

Oprócz tego w dziedzińcu wzniesioną 
zostanie oficyna na pomieszczenie dla niże 
szej służby instytucyi 

ftoboty dokonane będą sposobem admi- 
nistracyjnym przez p. Dembowskiego, pod 
kierunkiem i nadzorem p. Kiślańskiego, 
budowniczego. kantoru banku państwa w 
Warszawie, 

Koszt przebudowy dosięgnie do 

Nowe szkoły. Okręg naukowy warsz: 
ski pozwolił p. Dyzonhausowej otworzyć w 
Radomiu judnoklasową szkołę żeńską dla 
dzieci wyżnania mojżeszowego, oraz p. 
Maryi  Plotrowskiej szkołę dwuklasową 
w Końskich. 

Przy pracy. We środę ubiegłą okolo 
godziny 4-ej po południu przy podprowa- 
dzaniu kół pod wagon, stojący na lewarach, 
wskutek, usunięcia się tegoż ślusarz war 
statów głównych, Jan Senderkiewicz, uległ 
amiażdzeniu lewej ręki i oderwaniu palców. 

Po udzieleniu choremu na miejscu pier- 
wszej pomocy, odwieziono go do szpitala 
św. Kazimierza, gdzie nazajutrz doktór 
Kosicki dokonał amputacyi cierpiącej koń- 
czyny 

Przy tej sposobności dodać wypada, iż 
od czasu otwarcia warstatów głównych 
(A-ty rok) jest to dopiero pierwszy sniutuy 
wypadek, zdarzający się w tychże. 

Obywatelska usługa. Niedawno jeszcze 
droga między Jedlanką m Mokrosękiem 
(w okolicach Jedlińska i Błotnicy) była do 
nieprzebycia, a podczas roztopów wiosen- 
nych i słotnych jesieni zumieniała się w 
bagniska, grożące zagładą ludzi i koni. 

Obecnie p. Igaacy Trzciński, właściciel 
Jedlanki, własnym, dosyć znacznym nawet 
kosztem wybudował drogę na. powyższej 
przestrzeni, ochraniając raz tia zawsze prze 
jezdnych od wielu niebezpieczeństw, jakie 
dawniej im groziły. 

Urządzenie drogi tej przez p Ignacego 
"Trzcińskiego okolica cała podnosi 
sługę i czyn prawdziwie obywatu 


Od środy w mieście naszem daje przed- 
stawienia ruskie towarzystwo dramatyczne 
pod dyrekcyą p. A. M, Jakowlewa. 
Personal teatru ruskiego wprawdzie nie 
liczny, ale doborowy, to toż wszystkie u1- 


twory dotąd wystawione, a mianowi 
„Wrony 1 sokof ks, Sumbatowa i Nie- 
mirowioża, „Bezwiny winni* A, N. Ostrow 
skiego i Ozerniszewa „Złamane życie'*,spra- 
wiły nietylko wrażenie bardzo dodatnie, 
ale dały nam między artystami ruskiemi 
poznać parę rzeczywistych i wybitnych tu- 
fanów. 

lic więc dziwnego, że artyści tej misty, 
jak p. Dalski w rolach dramatycznych p 
Bauer komik, obadwaj Jakowiewowie, oraż 
panie Żurawlewa, Bagrianowa i Ławrowa 
zbierali zasłużone i gorące oklaski. 

Wkońcu krótkiej naszej wzmianki pod- 
nieść należy, że Towarzystwo p. Jakowlewa 
wystawia utwory oryginalne pióra najzna- 
komitszych dramaturgów ruskich. 

Dziś przedstawioną będzie komedya 
Grybojedowa p. Ł. „Biada z rozumem, 
jutro „Druga miłość” Niewieżyna i „Nie- 
szczęścia dziwnego rodzaju” Nikołajewa. 


Z okolicy. 

Z Kunowa korespondent nąsz pisze: 
W nocy z 13 na 14 kwietnia niewiadomi 
złoczyńcy: wdarli się: przez okno do miej- 
scowego Sądu gminnego i wynieśli z k 
celaryi sądowej skrzynię, przęznaczoną do 
przechowywania przedmiotów, stanowią- 
cych corpua deheti, jak również depozy- 
tów sądowych. 

W skrzyni znajdowało się 132 rs. 32 k. 
gotówki, kilkunaście dokumentów że spraw 
bieżących jak również kilka drobnych do- 
wodów. 


ace onokanonanncwiE | 


zzz 


* my, jak również wyjazd kilku oficerów stra- 


ież zauważono 0 6-6] rano, a 0 61 
znaleziono skrzynię rozbitą o pół wiorsty 
2a osadą. Ze skrzyni wyjęto gotówkę i kil- 
ka rewersów. Złodziei musiało być kilku, 
gdyż wyniesienie za osadę skrzyni wagi 
$ pudów wymagało siły kiłka ludzi 

Śprawców kradzieży dotychczas nie 
kryto. Sylf. 

2 Sandomierza korespondent nasz pisze; 
W maju odbędzie się w miejscowym ogro- 
dzie loterya fantowa na rzecz szpitala św. 
Ducha. W tym celu przystąpiono energi- 
cznie do uporządkowania naszego letnie - 
go salonu, który w tym roku, dzięki enet- 
gii obecnego Naczelnika powiatu, zyska 
wiele udogodnień ; altany uporządkowane 
i znopatrzone w ławki będą mogły służyć 
za schronienie na wypadek Zo. 
mym aś ogrodzie będzie. ustawionych 24 
nowych ławek. 

Ji ta energi i dobrym ehęciom nowego | 
naczelnika zawdzięczańy wiele. 

Gdy na alicach Warszawy i wielu miast 
gubernialnych topiono się jeszcze w śniegu 
i błocie, my mogliśmy wychodzić na ulicę 
de kaloszy, a obecnego porządku na ryn- 
ku nie powstydziłby się Sandomierz wobec 
żadnego z miast gubernialnych 

Komisya_ sanitarna, zachęcona dobrym 
przykładem swojego prezesa, dopilnowywa 
porządków wewnątrz zabudowań i na po- 
dwórzach, więć i tam zauważyć można 
krok naprzód. 1 

Opiece jednak komisyi sanitarne polecić 
mogę tuk zwane mieszkania stróżów, któ- 
rzy po większej części mieszkają'w norach, 
niezdatnych nawet dla inwentarza 

Do porządków. ż ostatnich czasów należy 
także zaprowadzenie latarni przy każdym 
zakładzie, gdzie sprzedają trunki. Latarnie 
te dają dużo światła, s że jest ieh w samym 
rynku kilkanaście, do godziny więo 
mamy miasto jasno oświetlone, później za 
to zalegają je ciemności egipskie, gdyż kil- 
ka miejskich kaganków nie sę w stanie 
rozjaśnić straszliwej nieraz pomroki, to 
też reformę oświetlenia polecić możemy 
gorąco opiece municypalności, 

Słyszałem, że z rozporządenia władzy 
wszystkie domy na głównych ulicach mają 
być w tym roku pomalowane, co nada San- 
dommierzowi więcej powabu. 

Nowych domów w tym, roku nie przy- 
bywa oprócz jednego, należącego do stola- 
rza K, Że to kilkastarychdomów zmieniło 
swoich właścicieli; między innemi ładna 
willa obrońcy M. przeszła na własność ne- 
gocyanta, Moszka Bjgier. 

Żaszły także znaczne zmiany u nas 
w personehi urzędowym. Mamy nowego 
prezesa, który wkrótce ma przejść do Ra- 
domix, nowego sędziego pokoju; towarzysz 
prokuratora p. Ś. który lat kilka sprawo- 
wał swój urząd w naszem mieście, przecho 
dzi do Radomia, a miejsce jego zajmie to- 
warzysz prokuratora obocnie zamieszku- 
jąty w Radomiu. Ma wyjść wkrótce na 
wyższą posadę dług letni komisarz pow. 
sandomierskiego. p. G., jak również, wete- 
rynarz okręgowy p. Ch., ten ostatni do Ra- 
domia na asesora waterynaryi przy rządzie 
gabernialnym. Jeżeli dodamy do tego wy- 
jazd, obrońcy M., który lat 12 w naszem 
mieście praktykował i Dył wszystkim: zna 


ży pogranicznej, przeniesionych na inne 
posady, to będziemy mieli Łowarzystwo 
zupełnie odnowione. ń 
„Jedon z oficerów, opuszczających nasze 
miasto; otrzymaje postdę, przy Kolei Iwan- 
grodz.- Dąbroyskiej i zamieszka w Ostrów- 
cu, gdzienu swoje rozkazy będzie misł 
kilkunastu żołnierzy a obowiązkiem oddzia- 
łu tego będzie śledzenie kontrabandy ko- 
lejowej, Chochlik. 
Echa ż powodzi. Dnia 23 marca wsku- 
tek przyboru wody na Wiśle miejscowości, 
znajdujące nu prawem brzegu rzeki, nale- 
żą6e do folwarku Świerze Górne, Anto- 
niówka i do wsi Wilczkowice Górne, Kra- 
ski Górne, dolne i nowa osida Pasternik 
w.pow, kozienieckim były zslane, niezależ- 
nie od tego we wsi Kraski górne woda 
zrujnowała dom Wojciecha Grudzińskie- 
go; wieśniakowi wsi z Nowej osady, Łuka- 
szowi Oytryniak, utonęło 6 owieci6 świń. 
W osadzie Skrzynno, powiatu opoczyń- 
skiego, nad brzegami rzeki Rudomki zna- 
leziono zwłoki niewi.domego z nazwiska 
człowieka, mogącego mieć lat od 50 do 60. 
Wypadki w gub. radomskiej. We wsi 
Sitowie, gm, Opoczno w pow. opoczyńskim, 
trzyletnia włościanka, Antonina Poniecka, 


zostawiona bex dózoru w domu, żywcem 
spaliła się. 

We wsi Chełsty, gn  Machory, z tejłe 
przyczyny spalił się_ półezwarta-roczny 
wieśniak, Praciszek Paruzel. 

We wsi Jabłonica, gm, Chlewiska w pow. 
koneckim, półczyartaroczny wieśniuk, Mi- 
chał Głuch, spalił się żywcem. 

We wsi Cebłowice, gm. Unewel w pow. 
opoczyńskim, pięcioletnia wieśniaczka, Ma- 
ryanne Rybińska, przybliżywszy się do 
ać: rzeki Pilicy, wpadła w wodę i uto- 
nęła. 

We wsi Barycz, gm. Ciepielów w pow. 
iłżeckim, powiesiła się w oborze wieśniacz- 
ka, Antonina Kowalczyk. 

W osadzie i gminie Wierzbnik, w pow. 
iłżeckim, Józefa Schabowska, porodziwszy 
dziecię płci męzkiej, zadusiła je i rzuciła 
do dołu. Winną zbrodni pociągnięto do od- 
powiedzialności: 

Wpobliżu wsi Dziurów, gm. Wierzbnik 
w tymże powiecie, znalezione zostało w rze- 
ce Kamiennej ciało martwe wieśniaka Paw- 
ła Kosiaka ze wsi Michałów. 

We wsi Ciepła, gm. Szydłowiec w pov. 
koneckim, niewiadomy złoczyńca wtargnął 
się do domu Jana Michalskiego i zastawszy 
go śpiącym, uderzył kamieniem w głowę a 
następnie zadał mu ranę nożem w celu 
zabójstwa, 

We_wsi Dąbrówce, gm. Miedzierza w 
powiecie koneckim, wieśniacy Jan i An- 
toni Sosnowscy zostali pokąsani przez pea 
wściekłego. 

W osadzie i gm. Iłża z przyczyny pęk 
nięcia aorty, zmarła nagle Maryania Do- 


Z kraju. 


W Warszawie. Muzeum etnografieżne, 
urządzone przy ogrodzie zoologioznym, z0- 
stało już otwarte,— Jutro odbędzie się ta 
koncert, instytutu muzycznego, w którym 
wezmą udział pp. A. Barcowicz, Horbow- 
ski, Śchloezer, zwłaszcza orkiestra 1 chór 
poł dyrekcyą p. Stattlora. — Nowv-zorga- 
nizowana orkiestra „„warszawska” liczy już 
30 członków. — Powstaje tu nowa. fabryka 
perfum i kosmetyków. — Za dni kilka pod 
uchwałę ostateezną Tow. ogrodniczego 
przedstawiony będzie projekt p. Edwarda 
Jankowskiego, dotyczący założenia muzeum 
ogrodniczego, — Zbór ewangolieko-refor- 
mowany tutejszy posiadał w r. ż. dochodu 
rs, 11.026, wydatków 10.874; fundusz 
szkolny dał dochodu rs. 2.632, kasy przy- 
tulków rs, 6.511, w ogóle majątek przytnł- 
ku w papierach procentowych i w iuwenta- 
ra. wynosi rs. 7.898,— Do kolegium ko- 
ścielnego wybrano pp. Emila Wejdla, 
adwokata i Aleksandra Wojde.— Koncert 
benefsowy Ż. Noskowskiego wypadł świe- 
tnie. "Tłumy publiczności zachwycały się 
genialnym utworem naszego mistrza — 
„Świtezianką”. 

W Płocku dziś odbędzie się _ przedsta- 
winie amatorskie na korzyść Tow. dobro- 
czynności, — Nowy. most płocki ukończony 
będzie w ostatnieh dniach b. m. — Jako 
objaw niezwykłej przytomności umysłu, 
„Korespondont płocki pisze eo_ następujc: 
W domu p. Z., gdzie 7-io letni synek ieh 
Kazio pozostawiony sumotnie w pokoju, 
przez nieuwagę przystnąwszy świtcę zbył 
blisko firanki, takową zapalił. Nie straciw- 
szy jednak przytomności, skoczył szybko 
na stół i pomimo parzenia. 

mi paląca się frankę, ogi 
pomocy stłumił i ugasił. A 

W Kaliszu. Pierwsze losowanie listów 
zastawnych Tow. kredytowego m. Kalisza 
odbędzie się d. 27 kwietnia. — Przedsta- 
wienie amatorskie na dochód miejscowej 
straży ogniowej ochotniczej przyniosło pod 
każdym względem świetne rezultaty. — Pan 
Jawornieki, podróżnik, wybisra się w maju 
do Warszawy, gdzie wygłosi odczył o swej 
pełnej przygód podróży po Airyce. 

W Łodzi w biurze magistratu przygoto- 
waną już została lista młodych ludzi, uro- 
dzonych w r. 1867, którzy powołani będą 
w r.b. do słażby wojskowej. — Plan budowy 
ginnazytm, na którego budowę rodzina 
Śzeibierów ofiarowała rs. 100.000, został 
już ukończony. Plan wykonał budwniczy 
m. Łodzi, p. Hiltry Majowski.— Drożyznś 
mieszkań wzmaga się tu ciągle, lokale przed 
trzema lsty płacono po 180, dosięgają dziś 
dors. 300.— Ruch budowlany rozpoczął się 
już na dobre, między: innemi stanie tu no- 
wy zakład fabryczny na wielką skalę, któ- 


ry wznicsio p. 8. Rosenblat. — Łódzki od- 
dział "Pow. popierania przemysłu i handlu 
Otezymał wiadomość, że referat o taryfach 
obwych przedstawiony już został p. mini- 
strowi skarbu, 

W Radomsku szkoła prywata p. Feliksa 
Fabianiego obchodziła Z5-letni jubileusz 
swego istnienia, 

W Pułtusku zmarł ś. p. F, Stobiński, je- 
den z najdawniejszych dyrektorów teatrów 
prowineyonalnych. 


Lieytacye. 

— Naczelnik hut i zakładów górniczych 
w Królestwie Polskiem podaje do powszech- 
nej wiadomości, że w d. 24 b. m. (kwiotnia 
T.b.) odbywać się będzie w Suchedniowie 
licytacya na. podstawie opieczętowanych 
deklaracyj na sprzedaż 16.680 pudów róż- 
nego rodzaju blachy żelaznej (od rs. 1. 
mm pud i wyżej) z magazynu w, Białogonie. 
———... --. 


Dla chmielarzy. 


Starania, usilne producentów chmielu, 
podjęte w celu zorganizowania w Warsza- 
Wie corocznego jarmarku chmielowego, 
"uwieńczone zostały pomyślnym rezultatem, 

W kwastyi tej na zebraniu chmielarzy, 
odbytem przed paru dniami w stolicy na- 
szej, członkowie komitetu wykonawczego 
pt Adam Holbich z Konar i Stankiewicz 
alożyli relacyę, według której, jak oznaj- 
mił im baron Driesen, prezes warszaw- 
skiego kantoru Banku Państwa, władza 
wyższa zeżwóliła na urządzenie w War- 


| Szawie corocznych jarmarków na chmiel. 


Pierwszy jarmark. odbędzie się już w r. b. 
i trwać będzie od 20-go' września do 1-go 
października. 

Jarmark odbywać się bę lzie w magazy- 
mach Banku Państwa, 

Co się tycze uzyskania kredytu na z0- 
staw chmielu, odpowiedź z Potersburga 
nadeszła odmowna 

Na temże sumem zebraniu chmielarzy 
p. Adam Helbich zwracał uwagę obecnych 
na podanie plantatorów wołyńskich, wnie- 
sione do Petersburga, w przedmiocie za- 
bronienia wywozu chmielu krajowego za. 
granicę, zkąd opatrzony w marki cudzo- 
ziemskie, Wraca z powrotem i jako niby 
obcy drożej jest płacony, 

Kwestya założenia wspólki chmielarskiej 
w zasadzie została postanowioną. W przed- 
miocie tym p. Helbich wyjaśnił, że przed- 
sięwzięcie to nie powinno być wyłącznie 
komisowo obywatelskiem, lecz handlowo- 
przemysłowem. Koniecznem by więc było 
zawiązanie Towarz. akcyjnego z kapitałem 
r. 300.000, które mogłoby rozpocząć 
istnienie i działalność przy wpłacie 100.000 
rs. Z takim tylko bowiem | apitałem wspól- 
ka mogłaby założyć sortownię i suszarnię 
odpowiednich rozmiarów i współzawodni- 
czyć z obcą, konkurencyą, prowadzoną już 
w naszym kraju. 

Działalność współki miałaby na cola: 

1) Podniesienie renomy chmielu krajo- 
wego; 

2) Przygotowanie gruntu do wywozu 
chmielu ża granicę, bo chociaż chmiel 
u nas dzisiaj jest droższy, niżeli zagranie 
czny, lecź z czasem przy taniości produk- 
cyi spodziewać siy można korzystnych wa- 
runków dła wywożu jego zagranicę. 

Projekt p Adama Helbicha zebranie 
poparło jednomyślnie i uchwaliło zawiąza- 
nie Towarz. z kapitałem od 100.000 — 
30.000 rs. 

Projekt ustawy Towarzystwa opracowa- 
ny będzie. wkrótce i rozesłany do planta- 
torów, kapitalistów i piwowarów. 

Wkońcu zebrania kilku obecnych zapi- 
sało się na listę udzisłu współki na sumę 
rs.6.000, dalsze zapisy przyjmuje Tow. 
pierania przemysłu i handiu w Warszawie, 


Kronika rolnicza, 


Komitet wystawy inwentarza na ostat- 
niem «wem posiedzeniu postanowił : 

1) iż konkurs gospodarstw naszych od 
ryja się i w r, b., podobnie jak w latach 


poprzednich; 
-2) Owce, zanieczyszczone kleszczami, 
przyjmowane nie będą; 

3) Wydawnistwo katalogu poruczono 
p. dr._A. Sempołowskiemu, referentowi 
wystawy ; 

4) Oiłaleczny termin przyjmowania de- 
kluracyj tak dla inwentarzy, jak i dla 


machin rolniczych i przedmiotów, mających 
związek ż chowem i pracą koni naznaczo- 
no na d. 15 mi 

Dowiadujemy się z gazety „Nowośti”, 
iż na sesyach komisyi, żajmającej się zba- 
daniem przyczyn przesilenia, jakie obecnie 
przechodzi rolnictwo krajowe, oraz wynale- 
zieniem środków do jego usunięcia, 02: 
czony został dopiero program zajęć komi- 
syi, oraz przedsięwzięta zostały odpowiednie 
Środki celem zgromadzenia potrzebnych 
materynłów. Wszyscy członkowie komisyi 
otrzymali szczegółowy wykaz kwestyi, ja- 
kiemi zająć się moją podezis następnych 
posiedzeń. 


Ze świata. 


Pogrzeb 5. p. Zygmunta Wróblewskiego 
odbył się w Krakowie przy udziale niezli- 
czonych tłumów. publiczności, 

Ostatnia: przysługa, jaką społeczóństwo 
genialnonu uezonemu złożyło, jest. wspa- 
niałym dowodem czci i hołdu dla jednego 
4 najznakomitszych synów. aszego kraju 

Młodzież akademiekn ta barkach swoi 
zwłoki mistrza swego zaniosła na miejsce 
wiecznego spoczynku. 

Chór amatorski pod kierunkiem dyrekto- 
ra Tow. muzycznego, p. Barabasz, śpie- 
wał przez całą drogę. 

Przed wyniesioniem zwłok ź Collegium 
płisieum przemawiał dr. Majer_ imieniem 
Alademii umiejętności, nad mogiłą dr. Ro- 
stafiński imieniem uniwersytetu, p. Ja 
ski imieniem młodzeiży, dr. Stanecki imie- 
niem uniwersytetu lwowskiego, 

Mogiłę znakomitego męża pokryło imuó- 
stwo wieńców! 

Oześć nieśmiertelnej jego pamięci l 

Mianowanie. Profesor nadzwytzajny, Edmund 
Krzymuski, otrzymał nominacyę na prof, zwy- 
ozajnego na katedrze prawu karnego w uniwór- 
sytecie w Krakowie, 


Wiadomości polityczne. 


Ostatnia poczta o stanie zdrowia 
sarza Niemiec przynosi następujące wii 
dormości : 

Do „Correspondanee de I Kst'* telegra- 
fują z Berlina: Wczoraj po południu uka- 
zały się u cesarza objawy rozkładu krwi. 

w dior kołach urzędowych utra- 
cono nadzieję w utrzymanie cesarza Fry- 
deryka przy życiu, 


Groźny stan zdrowia cesirza Niemiec 
skłania go do urzędowego. zamianowania 


ks. Wilhelma regentem państwa, co uwa - 


żanem być musi, jako fakt wielkiego zna- 
Qżenia i doniosłości. 

© się tycze choroby Fryderyka III to za- 
pewnienia o lepszym stanie zdrowia nie- 
szezęśliwego monarchy są wątpliwej natu- 
ry wobec coraz bardziej niepokojących 
wieści, sygnalizowanych z Berlina. 

Jeżeli nastąpiło polepszenie, to jest ono 
tylko chwilowe i nie uchroni chotego od 
katastrofy, która zbliża się stanowczo 
1 nieubłaganie. 

Siły cesarza są nadwyrężone; febra i tru- 
dność w oddychaniu nie ustają. Monarcha 
musi przeważnie w łóżku pozostawać, 

Konsylium lekarskie ustsnowił» nową 
metodę leczenia cesarza, polegającą na za- 
stosowaniu antipriny, tudzież injekcji 
morfinowych. Rurka ma byćszersza, Ostry 
charakter przesilenia trwa. 

Świeżo opublikowane wydanie nadzwy- 
czajne „„Reichsanzeigera* donosi: Wczoraj 
wieczorem gorączka u cesarza wzmogła 
się. Oddech znowu znacznie przyśpieszony. 
Ztąd ogólny stan pogorszył R 

Ż Wiednia donoszą, że według otrzyma- 
nych tutaj zapewnień sfer wtajemniczonych 
«Berlina, stan cesarzu Fryderykaciągie jest 
groźnym. Lekarze zdumieni są wytrzyma- 
łością organizmu; słabszy uległby dawno 
skutkom rozwoju choroby, Żadna rurka 
nie wystarcza. 

Po zu chorobą cesarza Niemiec oczeki- 
waną luda dzień katastrofa — „Nord, Alig. 
Złagi” zaczęła znówa wylewać lzy nad 
Francją i jej obecnym położeniem, Organ 
ten, inspirowany przez ks, Bismarka, mię- 
dzy innemi pisze co następuje: 

„Dla rzeczy pospolitej może być dość obo- 
jętną rzeczą czy oderwany od niej oddawna 
departament północy nadeśle do izby w 
osobie Byulangera otwartego, czy też za- 
muskowanego bonapartystę. Przytem i to 


w grę tymczasowo nie wchodzi, jakiemi 
środkami wywalczono  boulangerowskie 
awycięztwo; musiano jednak, sądząc z u- 
Ya paryskiej prasy republikańskiej, wpro- 
wadzić w życie wielce złośliwe manewry. 
Narazie, temu zaprzeczyć niepodobna, bou- 
lanżeryóm ma wielkie poszanowanie wśród 
rutaux. Wyborcy wyzyskują znane nazwi- 
ska, aby in przeciw pewnym zuje 
ściom, które wydają się im wykroczeniami 
przeciw rzeczy pospolitej; nie dowodzi to 
Jednak wcale, aby chcieli dać boulanżeryz- 
mowi carteblanche. Wiele zależeć będzie od 
tego, czy koła decydujące wyprowi 2do- 
znanych klęsk pożądaną dla siebie naukę; 
jeśli się to stanie, to fala boulangerowska 
rozpłynie się tak prędko, jak powstała. 

Ż prasy francuskiej godnym uwagi jest 
artykuł Psakyjzić „Intransigeant', któ- 
ry - 

„Francya nareszcie przemówiła. Długo 
kraj znosił Tonkin, marnotrawstwo finan- 
sowe, poniżenie wobec Niemiec, poniżające 
oszustwa, które się działy w pałacu Elyste, 
oraz niesprawiedliwość i zdradę względem 
generała Boulangeru, Naród długo czekał 
na sposobność ud wetu, teraz jednak wziął gó- 
JęodnsE Ził jynek. między Ferrym 
i Boulsngerem. Kula ugodziła Ferrego w 
pierś. Zaczyna się nowa. era, era uczciwoś- 
cii patryotyzmu, Zapalu wyborczego nie 
mogła powstrzymać żadna groźba, żaden 
manewr. Krańcowa, lewica dowiodła przy- 
tem, że straciła wszelki wpływ. Oportuni- 
stom i „adykalstom oświadczyć „siny, 
iż będąc wybranymi tym samym sposobem 
aaa mogą być równocześnie 
sędzią i stroną, Powinni oni uchylić głowę, 
e nie chcą się stać tem, o co oskarżają 

ulangera, mianowicie dyktatorami i spi- 
skowcami. 


„Temps'* donosi, ze ks. Aleksander bat 
teńberski uktom publicznym zrezygnuje 
z uspiracyi swoich do tronu: bułgarskiego, 
poczem odbędą się zaręczyny z księżniczką 
Wiktoryą. i 

Królówa angielska opuściła Florencyę 
wezoraj, spotkanie z cesarzem Franciszkiem 
Józefem nastąpi dziś w Insbruku. 

Nowe napaści „Berl. Pol. Nachr*. na 
wartości ruskie, objaśniane rą usiłwania- 
mi stronnictwa zniżkowego, zmierzającemi 
do wywołania nowego spadku kursu. Część 
prasy potępia te manewry. Silne wrażenie 
wywarł artykuł „Deutsche Togeblatt" wyłu 
szczający program przywrócenia przyjaźni 
rusko-nienieckiej, wprowadzenia harmonii 
między ioteresami ckonomicznemi obu kra- 
jów i stunowczego pogodzenia interesów 

i i Aostryi. 

„Now. wrem.* w korespondencyi z Wied- 
nia” pisze co następuje: 

„Obecnie tutejsi mężowie stanu — pi- 
sze korespondent — zaniepokojeni są dą- 
żeniami, objawiającemi się wśród różnych 
narodowości w rozlicznych krajach monar- 
chji w pobliżu jej granicy. 

„Dotychczas narodowość polska uważa- 
na była, jako narzę izie represaliów, czyli 
zemsty Austri względem Rosyi za dąże- 
nia słowiańskie, w ton lub ów sposób po- 
pierane przez tę ostatnią. Lez oto teraz 
pośród samych polaków można zauważyć 
nie jeden, lecz dwa lub trzy kierunki, nie- 
przychylne dla Austryi. 

„Zapewniają, iż część biatych czyli ma- 

tów w Galicyi zaczęła wchodzić w ukła- 
jy ze swymi wspólrodakami w Rosyi — 
prawda, że dotychczas jedynie w sprawie 
wspólnej obrony względem  germanizacyi, 
zapominają, ja się tutaj skarżą” o inte- 
resach Austryi. Tukie ochłodnięcie najbar: 
dziej oddanej i tuk przyjemnej dla sfer 
rządowych wiedeńskich frakcyi poluków 
gotowi tutaj przypisywać wpływom mar- 
grabiego Wielopolskiego. Niektórzy zaś 
przeciwnie sądzą, że sami panowie gali- 
wyjscy drżą na myśl o ruchu wśród wło- 
ścian narodowości ruskiej i polskiej — ru- 
cha nieuniknionym na wypadek wojny i 
piwie się wojsk ruskich w Galicyi. 
cieliby zatam zawczasu zapewnić sobię 
bezpieczeństwo i znaleźć pomoc w wojskach 
wyciężkich. To przypuszczenie niezmiernić 
rozdrażnia względem polaków tutejsze koła 
wpływowe dworskie”. 

„Na równi  biułym jest jeszcze kierunek 
czerwony, a mianowicie rozwijający Się 
„panslawianizm wśród liberałów polskich, 
Przekonawszy się, że wałka z Rosy dopro: 
wadzi tylko do ostatecznego zniemczenia 


Redaktor i wydawca D* Rewoliński. 


kóronnych prowineyi polskich, polacy owi 
pragną zachować istotne rysy śwej NAro- 
dowości w zbliżeniu się z ruskimi pansla- 
wistami i w urzeczywistnienia ideału pan- 
slawistycznego. Dotychezas niewiele było 
słychać o. panslawizmie wśród polaków 
galicyjskich, albowiem, zadowoleni ze śwej 
Rmkj w kraju, byli oni zawsze stanów 
czymi. przeciwnikami Rosyi i idei słowień- 
skiej, 
% targów zbożowych i pro- 
duktowych. 

Na targu czwartkowym w Radomiu usposobio- 

nie na pszenicę było bardzo mocno. Za korze 


płacono rs. 650 
%0 slabo, za korzee placono m. .15 kop. 


sposobienie na oko 
na 


Ww u 
ma kwiociaś 30, na. kwiecień-maj 


jących, 
Pęobidinem jest, ażeby hodowcy owioe starali 
się a dobre mycie wełny i jej suchość, draż 
o pakowanie jej w dobre wańtuchy. Dla oszęzęd- 
mości kosztów przesyłki prawio 0 połowy nale- 

łoby pakować w wańi prasowanych, 
wiązanych cienką obręczą żelazną. 

W Gdańsku dnia 19-go kwietnia. — Pąze- 
stoś Kala "Pardo płebo I taniej, Polska płao- 
no: pstrą rs. 7.88, jasnopetrą 7.74, wysokopitrą 
farkłaty” ra. 834 2a: kornoc. Zo tes: sły 
18. 4.30 —4,A0 za korzec. Jęczmień polski jasny 


©dpowiedzi od Redakcyi. 


P. „Tanomi Wol 0, nie. Pronumertę 


s kirdttał I r. b. odobraliśmy, drugi jonsożo | 


nicaregulowany. 
"P.lalisz e Białaczewie, Pronumoratę za kwit 
tal I otrzymaliśmy, należy nam się za biołący. 


fary. 
Na powodzian w Redakoyi naszej p. Adam 
alożył ra. 3. 


fozkład jazdy na kolei 
Lwangrodzko- Dąbrowskiej 


Z Iwanigr. do Dąbrowy 
Wych. z Iwangrodu | 11/34 rano | 7) a. 
% smadomia | 2b5 pop. | 1000 w noc 
„x Bzina ant „ | al- 0, 
m, 2 Kiele 8/26 wiec | 4] s 
przych «do Dąbrowy | 380 wn. | 1|06 pop. 
Z Dąbrowy do Iwangr. 
Wych. zDąbrowy | 452 rano | 884 po 
ku SKiele "7. 1165 pop. | 12/60 nów 
„x Boina 208, | 408, 
„ «Radomia | 367 , | O8 ro 
przych,do Iwaugr. | 611 wiec | OBA „ 
Z Koluszek do Ostrow 
Wych. z Koluszek | 4/10 pop. | 9/40 rano 
„, % Bzina 328 w n. | 4/26 pop. 
przych. do Ostrowca | 652 rano | 69 , 
Z Ostrow do Koluszek 
Wych, z Ostrowca | 11/30 rano | 10J15 wiecz 
Bzina 367 pop | 840 „ 
przyst, do Koluszek | 7/09 wise | 1334 ruio 
Godziny przyjścia i odejścia pociągów ozna- 
«zona podług czasu warszawskiego. t 
Wosgacie powyżej wykazane pociągi na sta- 
cyach krańcow) [wangród, Dąbrowa i Ko- 


luszki, kom :ją się z pociągami dróg sąsio- 
aloha Ra wacyj Balu, pociągi okłówańj lini 
odnóg. 


krzyżują się z pocii 
Na e do granicy: 


WWSK KOSY 


| Przychodzi 


Austryjackiej, 4.|_nimy 

Strzomidszyce . . | 128 pop. | 3— pop. 

Granica ©. - 2407, 148, 
Pruskiej. 

Strzemii ee „ . po] 

śmie  - | ugoon | gapa. 


Gmtowemi Nr. 8 i 4 główi wl 
Iwaugrę sko Dąbrowskiej i dalej z pociągami 
dróg żelaznych Nadwiślańskiej i Warsząwsko- 
"Terespolskiej. 


Jipamoaeno Ifeusyporo, — 


Paxow, 9 Aupum 1888 r. 


4 — 


Dr. Edmand Drewnowski 
zamieszkał w Radomiu, róg, ulic Zgodnej 
1 Lubelskie- Górki, om Filichowskiego 
Leczy choroby wewnętrzne, dziecięce i ko- 

bić 


ziem 
biednych porady ambulato- 
ryjne płatne, oraz wyda- 
wane lekarstwa I pomoc fel- 
czerska także bezpłatnie. 
Zamożniejsi chorzy mogą 


SKA 
LL za opla! j. « 
4 za opłatą kop. 


że żadne ty, pisy- 


dawant 

Admini 
la starozakonn, 
damia, że udziela rady 
lekarskiej i pomocy felczer- 
skiej bezplatnie dla bi 
a zaś dla zamożniej- 


aptek ni boa 
tracya zaś szpita- 
h zawia- 


LOKALE. 


mm z ogrodem owocowym, drzew 

czurysta dobrego gatunku | plac do 

sprzedania Górki Labelskie N. 179 właś. 
ński 


różne mieszkania 


Sprzedaż i kupno. 


W majątku iklonowiec, 
pod Skaryszewem, jest do sprzedania 
£Łubin niebieski do siowu, po 
3 rable za korzec. Netto 260 f. 


Do sprzedania: 10 pliców szeroko. 
ści 30 a 100 łokci, za koleją na Gleni. 
sach „przy ulicy Skaryenónakiej. Łokieć kw 
driowy kop 16, Wiadośość w p. Kamosta n 

lenieńch. 


Chcę kupić! 


100 MAGIOR 


cienkowelnistych 
młodych do chowu, 10 do 16 krów 
krajowych poprawnych, oraz 6 młodych 
w. łów. Wiadomość wprost do właści- 


Zawiadamia się przytem, | SF 


wane biednym na mieście, | 
odtąd na koszt szpitala wy- | 


Poszukuje się o lub wię ej 
skopów, zdatnych do rowu, 2, 31 lu 
nich. Wiadomość przesłać należy prz 
Przysuchę w Brogowej do Kamienieckie- 
go — oruz ostatnią cenę z wełną lub bez 
wełny. 


0.8.0,B A 


język francuzki, niemiecki i muzykę 
poszukuje 


miejsea do dzieci. 
Adres: IHolenn_ Dąbrowska pod Drzewicy 
w. Nieznamierowicach. 


46 lat wioku, potrzebna do opioki dzieci i do 
kla ealym domem. - 

Wiadomość w doma W-go Wojeickiego Nr. | 
mieszkania. 


wodu w, 


ienipoteneya, spisana u rejenta 
W-go Kulczyckiego, z dnia 7 (19) lipca 
roku ub., za Nr. 204 wydana, udzielona 
przez Rachalskiego W. Florkiewiczowid, 
k 888, traci moe obowiążi 


Fortepian machon: 
fabryki. Korntopfu, Graz m: 
dowej Erangoin w dobrym s 
w w owocarni W. 


Klej uniwersalny 


do sklejania porcelany, <szkła, fojansu, 
majoliki wyrobów 2 gipsu, marmuru, 
alabastru, kości, glinki, kanczaku i. t.j) 
Flskonik kleju kopiejek 30. Sposób 
sklejania bardzo łatwy. — Na żądanie 
sklejam i usiebie dostarczone przedmioty. 


Adam Cybulski 


Skład szkła, porcelany, lamp, galanteryi 
Radom, ul, Lubelska. Kielce, ul. Krakowska 


Zupelna 


WPRZEDU 


niżej kosztu 
'W MAGAZYNIE 
| W. Winklera 


przy ulicy Lubelskiej 
w. Radomiu. 


0 6%, oktawach 
a o wody so 


ciela dóbr Modrzew, poczta Upoczno 


nu wszelkie dziela i pisma 


KSIĘGARNIA 
ADOLFA ZUCKER w Radomiu 


przyjmuje przedpłatę 

ryodyczne, tak w kraju jak i 
wychodzące, które jak nujregularniej dostarcza po cenach warszawskich hez żad- 
nego doliczania ża koszta transportu Przyjmuje również prenumeratę na gaze- 
ty codzienne, które wprost z redakcyi wysyłają się na imię prenumerującego. Na 
żądanie wszelkie obstalunki, w zakres księgarstwa wchodzące, z możliwym pośpiechem 


granicą 


twia, 


ia, fortepian, — Mieszkania wygodne, 


808BE | nw ina. 


najsilniejsze i najskuteczniejsze 


ze znanych wody słurezano-słone, jod i brom w obfitoś 
Kąpiele mineralne mułowe,, masaż t elektroterapja, Bale, reuniony, muzyka, czyte 


zawierające. 


hotel, restuuricya po cenach  nizkich.— 


Sezon od 20 maja do 15 września, 
Droga do Kielc koleją, z Kiele mil 8 karetką pocztową lub dorożką. 


W drukarni J. K. Trzebińskiego w Radomiu. 


